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R=dakcja i administracja Przejazd Ne 8. 


CENA PRENUMERATY: 


Wiosięsznie Mik, 50, na prawinoji Mk. 55. 


Cena numoru pojedyńczege 3 mk, 


k a e aerar are mla men 


NN 


Miejski Teatr Polski 


Dzielna 18. 
* pod dyrekcją Al. Zolaoronjoze, 


Od Administracji. 


Prosimy Szanownych Prenume- 
Fatorów „Pracy“ o uregulowanie 
prenumeraty za miesiąc październik 
najpóźniej do dnia 21 b. m., w tym 
owiem dniu wszystkim zalegającym 

szwzrankowea przerwiemy wy- 
Byłanie pisma. Zaznaczamy, że in- 
kasentów nie wysyłamy i prenume- 
ratę należy opłacać wprost w admi- 
nistracji pisma. 

Termin ten dla prenumeratorów 
„a niejscowych przedłuża się 
do dnia 81, lecz wszystkim, którzy 
w październiku zaległości nie nade- 
ślą, w listopadzie pisma wysyłać 
mie będziemy. 

Jednocześnie zaznaczamy, Że 
wszelkie należności pieniężne, nad- 
wylane pocztą dla naszego pisma, 
należy adresowaóć jak następuje: 

Paweł Urbaniak; 

Łódź, Przejazd 33 8, „Praca“ 


Podanie unazwisna jest 
k.zwarunaowo konieczne 
gamfjozzzn 5 


Na fromcie 
Homonitat Stena Generalnego 


z dnia 18 października. 


WARSZAWA, 18 października. 
(PAT) — Oddziały nasze znajdują 
sią w toku. obsadzania linji rozej- 
mowej. 

Na Wołyniu i Podolu odrzuciw- 
Bzy nieprzyjaciela, który usiłował 
roz 'zerzyć stan swego posiadania, 
zajęliśmy Miropol, Lubar, Terespol 
i Nowokonstantynów, 

Naczelne Dowództwo Sztab generalny. 


asc | 


Powrót dalegacji polskiej z Rygi, 
(Od wlasnego koresp.) 

"WARSZAWA 18 października. Dzi- 
tiaj powróciia z Rypi cząść delegacji po- 
ksowejz pan:m Dąbskina ua czel2. Czę'ć 
Z tych, którzy powrócili, dążyła do War- 
tzawy drogą lądową priez Kłajpede, a 
Część drogą „morską z Libawy do Gdań- 
ska, 

Poseł Dabski niezwłocznie po przys 
yciu udal się úo minister,ium Sprawy zi. 
granicznyci. 7 

Po pot. odbyła się posiedzenie Ra- 
dy Miaistrów, które trwała do późnego 
Wieczora, 

Daa ac] 


Łódź. Wtorek (9 bażuziEcić a 


a O O A Z 0 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inielige 


TELEFON AŻ 32, 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


Wterek 19 b. m, po cenack premier. 


Premloral sztuka w 4 akt. H. Ibsena. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 56 — 7 wisoz 
Sekretacjst Redakcji otwarty dia pub icznoćci od 7—9 po poł, codziennie, 


Rękopisów nienadających Się do druku Redakcja nie zwraca, 
Artykuły bez oznaczenia homerarium uwatane są za bzspłatas, 
[RWE (WODE WYW WE UE O E - BRT ROYT "TONY TRAC a Eer OPT 


reklamy 


Przed tekstem mk, 7.5% w 
mk. 


nsä pracującej, 


Konte czekowe P. <. 0. 631 43 


CENA OGŁOSZEŃ: 


tekście mk, 
4.5), neżwołogi mk. 3.00, ewyczajas 
za wiarez petitowy jednołamowy. 


90), pe tetit 
8.75 q 


Ogłoszenia drotme GOL sa wyras, dia poszukującychprazy BB 
Ogłos.awia nadesłana po g. 6 wiscz. 50 proesit droty. 


Środa 20 b, m. po cenach zniżonych 


„Hedda Gabler“ | „Złota czaszka 


fragm. dram, w 6 obr, J. Słow ackiego' 


Wódz do żołnierzy. 


WARSZAWA, 18 psźiziernika (PAT). 
Naczeln: dowództwo wojsk polakich srd- 
byla nam następujący rozkaz Wodza Na- 
czelnego: 

Zołnierze! dwa długie lata, pierwsze 
isłnienia wolnej Polski, spęduiliścię w cięż- 
kiej pracy i krwawym znoju, Keńcey się 
wojna, zupełneła zwycięstwem i nieprzy- 
jaciel, złamany przez was, zgodził się 
wreszcie na podpisanie pierwszych i głów- 
nych zasad upragnionego pokoju. Zol- 
mierze! nie napróżno i nie na marao pê- 
szedł was trud. Polska nowoczesna za- 
wdzięcza swoje istnien e wspaniałym zwy- 
cięstwom mocarstw zachodnich mad pań- 
stwami rozbiorowemi, lecz zaraz od pierw- 
szej chwili życia swobodnej Polski wy- 
ciągnęło się ku niej mnóstwo perządliwych 
Fak, skierowało się mnóstwo wysiłków, by 
ją utrzymać w sianie bea siły, Dy, jeśli 
już istnieje, była ona igrasrką w ręku in- 
nych, bieruems polem dia intryg calego 
świats. 

Naród polski porwał się do brenil 
Zrobił olbrzymi wysiłek twocząc liczną I 
silną srmję. Na barki moje, jake maczel- 
nego wodza, w ręce wasze, jako obrońców 
O,czyzny, złożył naród ciężkie zadanie: 
Zabezpieczenie bytu Polsce, zdebycdie dla 
niej szacunku ł znaczenia w Świecie i da- 
nie jej pełnej niezależności rozpocządzenla 
swoim losem. Zadanie nasse dobiega kot- 
ca. Nie było ono łatwe, Polska, zaisz- 
czona przez wojnę nie z jej woli na zie- 
miach polskich prowadzoną, była biedna, 
nieraz, żołnierze, łzy cisnęły mi się do o- 
czu, gdym widział wśród szesegów wojsk 
prowadzonych przezemnie, wasze b032, pe- 
kaleczone stopy, które już przeszły mige 
zmierzone przestrzenie, gdym widział brad- 
ne łachmany okrywające wasse ciale, gdym 
musiał obrywać wasze skromne racje żel- 


nierskie i żądać często, byście o głodzie I 
chłedzie szli do krwawego boju. Praca 
była ciążka, a ża była rzetelna zaświadcza 
o tem tysiące m»gił i krzyży, roasłanych 
po ziemi dawnej Rzeczypespolitej polskiej, 
od dalekiego Duspra, do rodzimej Wisły. 

Za pracę i wytrwałość, za ofiarność 
i krew, za odwagę i Śmiałość, dziękuję 
wam, żolnierze, w imieniu całego narodu 
i O,czyzny naszej. 

Pokój nie jest jeszcze zawarty w for- 
mie skończonej.fiZolmierz polski ma go 
czekać z bronią u nogi, cierpliwie I spo- 
kojnia, asy w każdej chwil słanąć w obro- 
mie owoców swago zwycięstwa, gdyby nie- 
przyjaciel miał się cofnąć przed ostatecz- 
nym jego utrwaleniem. Tej cierpliwości i 
epokoju wymagam od was stanowczo. 

Zełnierz, który tyle zrobił dla Polski, 
nie zestaaic bez nagrody, Wdzięczna Oj- 
czyzna nie zapomni o nim. Odzyskane 
zostały ogromne obszary, śspustoszene i 
obraosme przez wojnę Światową prawie w 

ustynię. Zapreponowałan już. rządowi, 
by część odzyskanej: ziemi, została wła- 
snością tych, co miecz na lemiesz zamie- 
nią, a chcialbym byście w tej pracy przy” 
szłej tyleż zwycięstw pokojowych odnieśli, 
Ho ich mieliścze w pracy bojowej, 

Zełnietzał Z:oùiiiścia Polskę mocną, 
pewną siebie 1 swobodną, 

Maż:cłe być dumni i zadowoleni, ze 
spełnienia swego obowiązku. Kraj co w 
dwa lata potrafił wytworzyć takiego Żoł= 
nierza, jakim wy jestoście, może spokojnie 
patrzeć w przyszłość. Dziękuję wam raz 
jeszcre. 

Rszkaz przeczytać wa wszystkich kom- 
panjach, szwadrenach, baterjach i instytu- 
ciach armji polskiej, Podpisano Józef 
Piłsudski, pierwszy marszałek polski i Na- 
czelny Wódz. 


Sprawa Litwy. 


Pierwsze posiedzenie Rządu Litwy 


środkowej. 


WARSZAWA, 18 października (PAT). 
Dowództwo grupy wojsk kresowych w Bie- 
miakowia komunikuje: Dnia 16 b. m. od- 
było sią pierwsze uroczyste posiedzenie 
tymczasowej komisji rządzącej Litwy środe 
kowej. Do zebranych członków komisji 
przemówił dowódca gen. Zeligowski zsina- 
czając, że musiał zdecydowsć się na cżyn 
orężny. aby nie dopuścić de gwałtu, jskie- 
go chciano dokonać nad „ukochanym kra- 
jem. 

G'ównym celem iego jest powołanie 
na podstawie powszechnych wyborów Sej- 
imu ustawodawczego, w którego ręce generał 
Ślubuję uroczyście złożyć wiadzę. Gene- 
ral odczytał następnie tekst przysięgi, któ- 
rą Członkowie iymczasowej komisji rzą- 


dzącej złożył, powtarzając słowa przysięgi 
za generałem. 


Komunikat wojskowy Litwy środkowej. 


WARSZAWA, 18 pażdziern. (PAT) 
Komunikat sztabu Obrony krajowej 
Litwy środkowej z dnia 16 b. m. W 
ciągu dnia ubiegłego nieprzyjaciel po 
silnem przygotowaniu ogniowem kilka- 
krotnia przechodził do ataku. Główne 
uderzenia skierowane były na miasto 
Rykon.y, gdzie ataki prowadzone były 
„z wieliią zaciętością. Wszystkie ataki 
odparto. 
Bobicki, pułkownik i szef sztabu. 


Przesilania w rządzie kowieńskim. 


WARSZAWA, 18 października 
(PAT). Według ostatnich wiado- 


| 
| 


Czwartek 21 b. m. 


Hedda Gabler“ 


sztuka w 4 aktach H. Ibsena. (Ceny zwyczajne. 


mości z Kowna, nastąpił tam upa- 
dek gabinetu Griniusa, spowodowa- 
ny niedostateczną energją i niezdo- 
cydowanem stanowiskiem, jakie ga- 
binet zajął w kwestji Wilna. Na 
prezydenta nowego gabinetu powa- 
Iano Slezewicza, wrogo usposobione- 
go do Polski. 


Mobilizacja rządu: kowięńskiem, 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA 18 go pəźłziernika. Z 
Grodna donoszą, że wedlug otrzymanych 
tu wiadomości z Równa—Litwini w Ko- 
wnie ogłesili mobilizację mężczyzu do 45 
toku ”życia. 


 timogo dą. 


Zjazd górników polskich 
w Katowicach. 


BYTOM 17 października (PAT) 
Zjazd górników polskich, jaki się 
odbył w Katowicach w dniu 17 b. 
m. przybrał charakter uroczystości 
narodowej. Na zjazd przybyli de- 
legaci z Górnego Sląska, Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego; nad- 
to przybyli delegaci z Weslfalji i 
Nadrenji i delegaci organizacji ro- 
botniczych z Wielkopolski i Kongre- 
sówki. Przybyli również przedsta- 
wiciełe rządu polskiego i sejmu 
Zjazd zagaił prezes wydziału -gór- 
ników p. Grajek, następnie przema- 
wiali;: p. Ryner jako przedstawiciel 
centralaego zarządu, pzzedstawieie- 
le rządu p. Klot szef sekcji w mi- 
nisteratwie ochrony pracy i dr. U- 
lanowski naczelnik wydziału Zwią- 
zków zawodowych w temże mini- 
sterstwie. 

Imieniem konsulatu  polskiega 
przemawiał wicekonsul p. Siedlecki, 
imieniem sejmowego klubu NPR, 
p. Nader, imieniem. prasy polskiej 
p. Siemianowicz, imieniem NPR. p. 
Roguszczaąk itd. Po przemówieniach 
rozpoczęły się obrady. 


Powrót gen. Le Ronda do Opela. 


BYTOM, 17 października (PAT), — 
Według informacji z Opola powrót gan 
Le Ronda spodziewany jest tam we 
wtorek 19 b. m. 


e m [mara 


„PRAC A” — 19 pafdziernika "1920 r; 


Uporczywe pogłoski o po- 
wstaniu. 


LINGRY, |7 paźieziern.(PAT) 
piimeag donos: z Woskwy; 
ża wykucihze tam powstanie. 
Stanowisko całego szeregu 
przywódców bolszowickich; 
a głównie Trockiego jest 
zachwiane. „Berkińskie Tie 
dende' podają rówaobrzmią- 
oa wiudomość doneszącą, 
że w Moskwie wzrasta z 
dniom każdym niezadowoe 
lonia, a widożi na zimę, są 
groźne. Funkcjonuje tylko 
organizacja  szniegowsaa, 
inno gałęzie administracji 
upadły. | 


Zmiana nastroju wśród komunistów, | 


KOPENHAGA, 18 październiks. (PAT) 
Wolif, — „Berlingske Tidende* dowiaduie 
cię z dobrze poiniormowsanego źródła, że 
w kołach moskiewskich, które stanowią 

odporę rządu sowietów, daje się zauwa- 
być silna opozycja przeciwko dotychcza- 
sowej polityce rządu sowietów. Opozycja 
pragnie zmusić rząd sowietów do upra- 
wianja polityki umiarkowanej. Stanowisko 
Trockiego jest bardzo silnie zachwiane, 
ponieważ Komitet Wykonawczy sowieiów 
wyraził mu votum nieufności, Sądzą, że 
rozwój sowietów w tyi klerunku ułatwi 
peromuie nawiązanie stosunków z Rosą 
ji doprowadzi przeto do odbudowy Rosji. 
'To samo pismo donosi z Helsingiorsu, że 
według urzędowej statystyki zebrano tylko 


Dolszewicy w niebezpieczeństwie, 


połowę zboża potrzebnego da konieczaego ` 


zaopatrzenia lutuości w Rosji. Natomiast 
knsurydzy jest ilość dostateczna. 


Klęska bolszewików na Ukrainie; 


PARYZ, 18 października, (PAT) Radfo, 
Potwierdza się z wiarogodnego źródła wia- 
domość dotyczącą klęski bolszewików w 
okolicy Kijowa, Powstańcy pod dowódz- 
twem Tiutunowa zajęli miejscowość Jago- 
tyn na północ od Kjowa i posuwają się 
w stronę Kijowa wzdłuż linji kolejowej 
Jagotyn—Kijów. Inna grupa powstańców 
zajęła Kozielca na północ od Kijowai 
obsadziła linję kolejową Kijów — Bachod, 
Wreszcie trzecia grupa, złożona wyłącznie 
z kawalerji, postępuje w stronę Kijowa po 
prasyin brzeru Dniepru od Kaniowa. Woj- 
ska gen. Pawlenki, które zajęły Zmerynkę, 
atakują bolszewików w kierunku Koziaty= 
na, aby się połączyć z grupą powstańców, 
która operuje na tylzch bolszewickich. 
Kijów zatem znajduje się pod atakiem z 
trzech stron, 


O czorganizacja armji bolszewickie]. 


ROWNE 17 października (wl). Na 
wiadomość o zawieszeniu broni, a także 
o klęsce, poniesionej pod Włodzimierzem 
Wolyńsxim i Kowlem, wojska bolszewi: 
ckie zatządaiły na własną rękę demobili- 
zację. Przykład daly oddziały Budiunne= 
go. Kozacy rabowali okolicz i z łupem 
umykali na Don, wyrabiając ciche boczne 
drogi w obawie przed grabieżą ze strony 
kolegów. Powtórzyły się sceny z 1917 r. 
Żołnierae sprzedzwali karabiny, broń i 
tyusztanek ludności, lub też zamieniali je 
na żywiiyść, 


.—0-—— 


Armja gen. Bałachowicza działa 


samodzielnie. 


WARSZAWA 18 października. Gen. 
DBałachowicz oświadczyć w wywiadzie, że 
„ola jest podparządkowany gen. Wran- 
p'>vf, lecz działa samodzielnie. Obaj dą- 
£fymy do tego samego celu, lecz różuemi 
drogami", 

Armja gen. Balachowicza składa się 
g ochotników i z ludzi, którzy ratowali się 
ucieczką przed bolszewikami, których mies 
nie zostało zniszczone, a rodziny uwiezio- 
me lub wymordowane. Ludzie ci pragną 
ga wszelką cenę powrócić do ojczyzny. 

W końcu oświadczył gen. Bałacho= 
wicz, że posiada swoich ludzi w calej Ro- 
sji, a nawet i w Mosuwie. 


Strajk górników w Anglii. 


LJON 17 października (PAT). Ra- 
djo. Z Londynu donoszą, że strajk gór: 
ników aagielskich rozvoczał się w sobotę. 
Obywatele z 1óżnych sfer społecznych 
z'łaszają się Co biur werbunkowych, oliae 
ttjąc swą pracę, lub samochody dla z3- 
perpieczeuia transportu żywności, Oraz 
wszelką pomoc, 

zek) 


Ze stolicy iz kraju 
Uuięzionia wybitaogo działacza balsze- 


Wickiepa, 
WARSZAWA 18X. Aresztowano tu 
Henryka Rozeutala, vel Stein-Kamiñ- 
skiego 


Jest to prozramowy teoretyk K.P.R. 
P. Pisywał artykuly wstępne do „Komu. 
nisty* i innych Lp. wydawnictw, oraz Ra- 
baretowe utwory, wyśŚ.niewające naszych 
dzałaczy p'htycznych, Po odsiedzeniu 
więzienia wyjechał zepranice, a w tych 
dniach po t va Giańsk pod nazwi- 
sxiem L pskie; o ajat handlowy róż- 
nych fon niemieckich. 

Niewątrlwie miał z Moskwy ważny 
manat |r.wauzenią propaz indy- gwzino” 
CH:Olicj" pO ZEWBICIU TOLEJINU. 
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Z lewicy ludowej, 
Odbyło się w Krakowie zebrania Rae 
dy naczelnej Polskiego stronnictwa luiic- 
WRO (iżwicz), na kture przytyła, przeszło 
mążów zaufinia z Małte 


UJ doiecgitow i 


polski i Kongresówki. Referaty wygłosili 
poseł Stapiński, dr. Putek, Hipolit Sliwiń- 
ski i inni, Uchwaiono szereg rezoluci o 
charakterze politycznym i społecznym, w 
szczególności w sprawie konstytucji, O- 
świadczono się za Sejmem jeduoizbowy'n, 
referendum I t, d. Dyssutowano nad spra- 
wą rozdziału Kościcła od pańsiwa. 

Uchwaloao przesłać Naczelnikowi 
Państwa wyrazy czci I hołdu za obronę 
Ojczyzny. Wyrażono ubołewanie z powo- 
du zwlekania z wykonaniem reformy rol- 
nej, Kiubowi poslów lewicy Polskiego 
stronnictwa ludowego votum zaufania i 
podzięsowanie za stanowisko zajmowane 
w Sejmie. 

ge — |) mam 


Wiadomości telegraficzne. 


Do Gdańska przybył minister kolei 
Bartel. 
a 


W Gdańsku odbył się uroczysty cb- 
chód 10-letmego istnienia „Sokoła” pol- 
skiego. 

-u 


dyskrecje Granglijedi 
Nledyskrecio rongiliin. 

Londyński korespondent „Marche- 
ster Guardian" rozmawiał z bawiącym w 
Anglji w charakterze emisarjusza gen. 
Wrangla słynnym mówcą dGumskim, eks- 
trudowikiem p. Aładjin=m. „W jednej 
tylko kwestji p. Aładjin Łył otwertym i 
sianowczym, 8 fo, ża Polacy porzucić 
muszą wszelkie nadzisję co do granicy 
choćby o cal na wschód od niewafpli- 
wej linji 'etnogreficzne!, t. j. od Bugu. 
G yby wbrew prawdopodobieństwa przy- 
wódcy sowieccy dla osądnięcia pokoju 
przyznali Polsce wspaniałomyślną grani- 
cą wscliodnią, ani Wrangel, ani taden 
przyszły rząd nia uzna jej;*. „W kon- 
wersacii ovisywał p. Alediin radość, 
jaka w armii Wrangla, rozbitej wówczas 
i uciekającej ku Morzu Czarnemu, za- 
panowała na wiadomość o katastrofie 
wojsk polskich po Kijow. e". 

Dziennikarz angielski kcńczy uwage: 
„Jaka szkoda, że p. Burcew nie był 
równie szczerym: w Warszawie, kiedy 
z pomocą arlyrulów w prase Dmow- 
skiego I innemi Śśrod*emi starai sis siklo- 
nić Polafów do połączenia Gię z Vran- 
giem przeciw bolszewikom“. 


C —mać 
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Ochrony pracy Ga Francji. 


Francja, tak bogata w Ipierwszej 
połowie ubiegłego stulecia w różne po- 
mysły utopji społecznych, ubogą była 
jednak pod względem prawodawstwa ro- 
botniczego, zwłasacza w dziedzinie ochro- 
ny pracy. Istniało wprawdzie prawo zZ 
roku 1841-go, przepisujące dla dzieci w 
wieku lat 8 miu do 12-tu ośmiogodzin- 
ny dzień pracy, a dla dzieci starszych 
(do lat 16) — 12-godzinny, — ale jak 
Marks stwierdza, prawo to nie było sto- 
sowane; nie było urzędu, któryby tego pil- 
nował. 

Dopiero w przededniu niemal ro- 
wolucji rząd wystąpił w r. 1847 z pro- 
jektem nowego prawa, ale wybuch re- 
wolucji udaremnił te zamierzenia. 

— Rząd republiki rewolucyjnej na 
wniosek „Komisji rządowej dla* spraw 
robotniczych* wydał dekret z 2 marca 
roku 1848, ustalający długość pracy 
dziennej w Paryżu na godzin dziesięć, a 
dla prowincji na godzin jedenaście. 

Początkowo kapitaliści ze strachu 
trzymali sią dekretu, ale w miarę wzro- 
stu reakcji porewolucyjnej rozpoczęła 
sią przeciw dekretowi kampanja w imig 
„wolności pracy“; zmobilizowano do tej 
walki świat uczony, prasę, izby prawo- 
dawcze, piętnując owo prawo jako wy- 
mysł demagogów, pozbawiony wszelkie- 
go sensu. 

Rewolucja przeżywała sią szybko: 
już w czerwcu zjawiają sią wnioski, dą- 
żąco do zniesienia dekretu marcowego, 
i oto 9 września r. 1848 został wydany 
dekret kompromisowy, ustalający 12-go0- 
dzipny dzień pracy. 

Prawo z 22-go lutego r. 1851 usta- 
liło czas RADY, terminatorów na godzin 
dziesięć, 4 zakazem pracy nocnej do 
wieku lat 16-tu. 

/a drugiego cesarstwa niektóre de- 
partamenty Francji na koszt własny 
wprowadzają inspektorów pracy; prze- 
strzeganie stosowania prawa o pracy 
dzieci w r. 1868 państwo włącza do 
obowiązków inspektorów kotłowych. W 
roku 1870 rząd wystapfł z wnioskiem 
rozszerzenia ochrony pracy dzieci, ale 
tym razem wybuch wojny z Niemcami 
przeszkodził obleczeniu sią projektu w 
postać prawn istotnego, 

Prawo z 19 maja r. 1874, wprowa- 
dzające inspokcją prucy, dotyczy robot. 
ników młodocianych wogóle, z włącze- 
niem i górnictwa, wyłącza jednak dzieci, 
zatrudniono w warsztatach rodzicielskich. 

W myśl tego prawa praca dzieci 
jest wzbroniona poniżej lat 12 ich wie- 
ku, a w pewnych dziedzinach pracy — 
poniżej lat 10. Do lat 12 dzieci mogą 
pracować tylko 6 godzin dziennie, a od 
1% do 16 — godzin dwanaście. Praca 
nocna wzbroniona dla wieku poniżej lat 
16; w fabrykach ten sam Zzakuz pracy 
nocnej dotyczy kobiet do lat 21. Praca 
świąteczna wzbroniona. 

Prawo z 10 lutego r. 1883 ulepszy- 
ło inspekcję pracy i powierzyło jej do- 
zór nad zachowaniem 12-godzinnego dnia 
pracy, dzięki czemu długość ta przestała 
być martwą literą. 

Prawa powyższe natrafiły na opór 
ze strony kapitału, opinji ogólnej, władz 
sądowych, sądu. Jednakże stopniowo 
Francja uświadomiła sobie Znaczenie 
ochrony pracy, a inspekcja zyskiwała 
popularność. 

Prawo z 2 listopada r. 1892 zabro- 
nilo pracy w fabrykach, warsztatach i 
kopainiach dzieciom w wieku do lat 13 
(wyjątkowo do 12); młodociani do lat 18 
i kobiety nie mogą pracować w nocy i 
w święta. Prawo z 80 marca r. 1900-go 
nakazało, aby poczynając od 1 kwietnia 
r. 1901, iałodociani i kobiety oraz męż- 
czyźni, którzy pracują wraz z kobietami 
lub młodociany, pracowali najwyżej 
10 godzin dziennie. Prawo to wywołało 
jako skutek przejście młodzieży do za- 
kładów małych,pozbawionych robotników, 
a więc nievbjętych przez prawo. Prawo 
z r. 1905 ustalało dzień pracy górników, 
wyręqbujących wegiel, od r. 1996 na 9 
godzin, od r. 1908 na 8 i pół, od r. 1910 
na 8 godzin. Prawo z 17 kwietnia roku 
1907 reguluje pracę w marynarce han- 
dlowej; prawo Z 13 lipca r. 1906 zapew- 
nia odpoczynek cotygodniowy, przypada- 
jący w zasedzie na niedzielę, wszystkim 
robotnikom, za wyjątkiem pracujących 
w przemyśle przewozowym. 

Już podczas wojny zostało wydane 

rawo, regulujące warunki pracy cha- 
upniczej. a po wojnie ustawa, wprowa- 
dzająca ośniogodzinny dzień pracy; 
obruńcy tej ostatniej ustawy powoływali 
się na przyklad krajów postępowych, do 
których zaliczali i Posko 


Wogóle Francja, która kiedyś przoą 
dowała w Europie całej w  dziedzinia 
programów społecznych, nie «moża sif 
zdobyć na postępowe prawodawstwo rof 
botnicze. | 

kd Sł. Kret. 
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Ź Rady Miejskiej 
w Pabjanicach, 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Mieje 
skiej szeroko omawiany był krytyczny 
stan aprowizacyjny naszego miasta 
który z dnia ns dzień sie pogarsza. 

Zaakcentowano nieścisłe sprawo* 
zdanie starosty powiatu Łsskiego p. 
Słupczyńskiego, który na zapytanie Wo* 
jswody podczas jego bytności w Pabja* 
nicach o stanie aprowizacji, dowodził, 
że miasto nasze otrzymuje miesięcznia 
30 wagonów, Go zupelnie jest niezgodna 
z prawdą, 

W rezultacie uchwalono jednogłoś* 
nie poprzeć wszystkie punkty rezolucji 
wiecu głodowego, odbytego w dn. 8 be 
m. | żądać wyznaczenia powiatów La 
skiego i Sieradzkiego dla zaprowianto” 
wania Pabjanic, 

W tym celu została wyłoniona dee 
legacja, która w najbliższych dniach 
uda się do p. Wojewody i przedstawi 
mu dokładnie wszystkie dezyderaly as% 
prowizacyjng. 

Ciekawą była bardzo dyskusja 
jeszcze w sprawie podwyższenia pobo* 
rów urzędnikom miejskim, pobierającym 
rzeczywiście mizerne pensje w stosunku 
do obecnych warunków. 

Ciekawą dlatego, że odkryła jesz 
cza raz oblicze części przynajmniej 
przedstawicieli słynnej listy Na 4, naj. 


bardziej konserwatywnej z tej listy; 
przedstawicieli właścicieli nierucho: 
mości. — 


Szczególnie] popisał się p. Graleskt, 
a dzielnie mu sekundował p. Szymano* 
wicz. Pierwszy z nich złożył podan! 
w imieniu włościcieli nieruchomości na 
imię rady i magistratu, w którem ni 
mniej ni więcej tylko proponują ci pas 
nowie jako urzędników swych synów 
„nawet z fimnazjalnem wykształceniem“, 
którzy przez pierwsze 2 miesiące bedą 
pracować darmo, a następnie o 50% 
niżej od obecnych urzędników, tych zaś 
rozpędzić na 4 wiatry, za to, że ośmie* 
lili się żądać podwyżki swych dziadow” 
skich pensji. 

Rzecz naturalna, że dostali ci pas 
nowig należytą odorawz3 od przedsta” 
wcieli NFR. i PPS, nawet niektórym 
członkom z tejże listy widać bylo, że 
nie w smax poszło to wyrwanie sią pa’ 
nów Qrabskich, które ośmieszyłe całą 
grupę dwunastu. 

Miel śmy dotąd przysłowie: „spisał 
się, jak Grabski w fańcu*, obecnie mo’ 
żemy mieć drugie: „spisał się jak Grab- 
ski w Radzie Miejskiej“. 

Zdaje sie, że po takich wystąpie* 
niach grupa ta choć liczna, osiądzie 
prędko na melźnie, co zresztą prze* 
powiedzieliśmy zaraz po ukonstytuowa* 
niu się Rady. Jest to bowiem zlepeś 
mechaniczny tylko I nic więcej. i 

Jednostki bardziej orjentujące się, 
zaczynają już się wycofywać, jak to 
zrobił ostatnio p. Wendt, sckretarz Rady 
Miejskie!, 

Rzecz naturalna,, ża Rade, na' 
kpiwszy się z propozycji właścicieli nle* 
rucnomości do woli, uchwalia wniosek 
przejścia nad ich podaniem «lo porządku 
dziennego, wynosząc rezolucję podwyż” 
szenia poborów urzędnisom  miejskimy 
w myśl icn żądań, o 5.4. 
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Pekój będzie zawarty! 


Niecługa będą nowe wybory 
diatego szłańajcie fundusze 
na wybory NPR, 
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Tragedja irlandzka, 


Ir. 


W wieku XIX ruch narodowy ir- 
dandzki wzmógł się ra silach pod wpły- 
wem odrodzenia sią pots żnych prądów 
narodowościowytćn, takie poruszały i 
nurtowały Europę. Osrólra reakcja po- 
lityczna, ja a zapanowała w całej Za- 
Chodniej Europ'e eprawiła, że Irlandczycy 
Cześciowo dopiero w 1529 rozu docze- 
kali zniesienia ograniczeń katolików, 
co było fednozn:Czna z zniesieniem 
ograniczeń narodowościewych. Wyzna- 
nie odtąd nie stanowiło żadnej różnicy 
w cywilnych, czy „politycznych prawach 
obywatela angielskiego, Odtąd kierow” 
kami partji irlandzkiej bywali nieraz i 
protestanci. 

Lalszy krok w stosunkach ansiel- 
s%o-irlandzkich stanowią rządy liberalna 
Wiliama Gladstone. W rozu 1870 wy- 
dana została ustawa o d'srstabl:sh- 
ment. której mocą kościół angl kański 
został pobaw ony w lrlandji charanteru 
urzędowego. Duchowni anglikańscy zo- 
stali pozbawieni posiadłości w wiosi.a:h 
katolickich. Odtąd to nestąpiło zupełna 
rówrouprawnienie obu wyznań i zupelna 
ich równość polityczna. Lecz te ustep- 
siwa nie zadowolniły żądań patrjotów 
irlandzkich. Ządali oni zwrotu posiad- 
łości, które im w ró:nych czasach za- 
krat "rząd ongielssi od Cromwella w w. 
"XVII począwszy. 

Kwestja rolna przybrała istotnia 
Wyraz bardzo ostry. Prawi syncw e zle- 
mi irlandzkiej byli pozbawieni prawa 
własności. Uprawiali swą ziemią ja:o 
dzierżawcy tzw. landlordów, Anglikom, 

tórym rząd skonfiskowaną ziemią nia- 
dawał (coś w rodzaju naszych donacji 
1 majoratów rządu rosy skiego). Dzizie 
żawcy irlandzcy prawnych wiaścicieli 
uważali za przywłaszczycieli, a płacona 
Czynsze — za bezprawie. 

Kwestia agrz=rna zaostrzyła sią 
nadlio w połowia w. XX ws.uiek klęss 
elementarnych. Zaraza na ziemniaki, 

tóra stanowią główne posywienie lud- 
ności | zmniejszenie zarobnów — sialy 
się przyczyną strasznego głodu, 3 ut- 
kiem którego w r. 1859 zginęło 400,000 
Oliar, wr. 1857 zaś zginęło z głodu — 
Svv.00), 

Z powodu nieznośnych warunków 
gospodarczych í polity-znyca ludność 
zaczęła gwałtownie emigrować do Sta- 
nów Zjednoczonyca Ameryki Północnej, 

samej Irlandji liczba ludrości z tego 
powodu zmniejszała się. W roku 1841 
bylo w Iriandi 8 175.120 mieszcańców, 
w r. 1851 — 5.75896); w ro u 1891 — 
4.704.705. Pozostali jednak w ojczyź ie 
organizowali sią 4 prowadzili walaę z 
rządem angielsnim na dwa fronty. 

Poslowia w parlamencie lordyń- 
skim domagali się autonoin;ii tzw. Home 
Rule, t.j. przywrócenwa w Dubiivie, 
skasowanego w r. 180) parlamentu. Nia- 
zależnie od tego dzierżawcy postanowili 
nio płac é czynszu. Pr.yszło do starć. 
Na tahim podłożu zaznaczyła się poraz 


pierwszy dz. alalność tajnej oryanizscji 


Sinn Fein. Ognissi:m tego ruchu byly 
Siany Zjednoczone. Źw.ązek przeszedł 
do akcji terrorystycznej. 

W r. 1182 zostali zamordowani na- 
miestnik królewski w Irlandii lord Ca- 
re«dish i jego sekretarz. Tajne związ i 
terroryzowa.y właścicieli ziemskich. 
Wtedy powstał tew. bojsof, to znaczy 
zerwanie wszelkich stosunków. Nazwa 
ta powslaia w r. 168) poniewa? ten ro- 
azaj wal«i zastosowano roraz pierwszy 
do kapitana Boycotia (Bojkot). I na 
terenie parlamentu waita przybrała 
formy ostre. 

Po łowie irlandzcy pod wodzą Par- 
nella zastosowali obstrukcije, wyzjłasza- 
jąc nieskończenie dlugie mowy, przez 
co posiedzania parlamentu trwały po 
2—53 dni bez przerwy. 

Stojący podówczas na czele rzą- 
dów w Anglji Gadston zdarydował sią 
wreszcie przyznać l:landji Homs Rule, 
a także postanowił podać do uchwalo= 
nia parlamentowi projekt zwrotu ziemi 
dzierżawcom irlandzkim.  idyby te 
Śmiało reformy Giadstona weszły w 
życie byłyby one zasposoiły podówczas 
żądanie wiąuszości Irlandczynów i moż- 
liwe byłoby wtedy sposżycie zgodne obu 
narodów. 

N.estefy, przeciw śmiałym refor- 
mom Gadstona wystąpiła ostro nowo- 
powstała partja unionistów. refor- 
mach Gladstona widzieli oni wielsie 
niebezpieczeństwo dla Zjednoczonego 
Królestwa Brytańakiego. Twierdzili oni, 
Žo przepaść między Irlandją a Angla 
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jest tak wielka, że nic lej nie usunie. 
Reformy doprowadzą lelandję do zu- 
pełnego oderwania od Anglji,co byłoby 
klęska. 

W roku przeto 1856 po namiętnych 
rozprawach w parlamencie Home Rule 
dla Irlandji został odrzucony większością 
głosów. Odtąd sprawa autonomii dia Ir- 
landji jest jedną ze spraw, która stale 
jest na porządku dziennym wewnętrznej 
polityki Anglji. 

Gdy Gladston po paroletniej przes- 
wie w r. 1892 zdobył na nowo rządy 
usiłował swój program irlandzki zreali- 
zować. Po 8% dniach najgwałtowniejszej 
dyskusji Izba ghiu 301 głosami przeciw 
267 uchwaliła Humo Rule dla Irlandji, 
lecz Izba lordów przys! łaczającą większo- 
ścią uchwałępowyż:. ją otaliła, Takie sta- 
nowisko, większości parlamentu angiel- 
skiego wywołało w społeczeńswioe ir - 
landzkiew oburzenie i spotęgowało chęć 
walki aż do ostatecznego zwycięstwa. 

Nienawiść Irlandczyków do wszy- 
stkiego co angielskie a usuuęła nieby- 
walo granice. Ktokolwiek działa przeciw 
Anglji ten jest sprzymierzeńcem Irlandji. 
Teom się tlumaczy, że w swoim czasie 
Niemcy porozumiowali się z Irlandczy- 
kami i usiłowali rozbudzić wreszcie po- 
wstanie w Irlandji. 

Działania niemieckie nie pozostały 
bez rezultatu. Nienaw ścią ku A nglji nale- 
ży wytlumaczyć porozumiewanie bolsze- 
wików z Irlandczykami, którzy sią przez 
pewien czas łudzili, żo rewolucja komu- 
nistyczna przez obalenie potegi państwo 
wej Anglji wyzwoli politycznie Irlandią 
i da jej upragnioną niepodległość. <Ir- 
landczycy nie moząc na drodze legalnej 
w parlamencie osiągnąć swych żądań 
postanowili terrorem, 4 orężem w ręku 
walczyć do upadłego. I oto jesteśmy 
dziś świadkami tej walki. W walce tej 
Irlandczycy nie przebierają w środkach 
napadają na wojsko angielskie, na policję, 
urządzają zamachy na przedstawicieli 
wladzy, palą gmachy rządowe, urzą lzają 
napady na prywatne posiadłości Angli- 
ków. Władzo angielskie nie mają w ca- 
łej Llaudji, z wyjątkiem prowincji Ulster, 
żadnego prawią posluchu. Krujem kio- 
ruje tajny rzął narodowców irlandczy- 
ków Sinfcinistów. Oczywiście, żo stan 
taki dlugo trwać nie może, jest on groź- 
ny dla An, glj. Społeczeństwo angielskie 
rozumie, że sprawa irlandzka musi być 
rozwiązana, gdyż dotychczasowy Stan 

jest kom prosnitacją dla Anglii. 

Rozwiązanie jednak problemu ir- 
landzkiego jest bardzo tri nó: gdyż pro- 
jekty angielskio w sprawie ustępstw dla 
Irlandji— przewidują najwyżej — autn- 
nomję, tymczasom dziś już, to Irland- 
czyków niezadawalnia, dążą oni do zupeł- 
nej niepodległości swej ojczyzny. 

Pojawiają sią wszakże angielskie 
głosy, które są za możliwie najdalej idą- : 


cemi ustępstwami na rzecz lrlandji, 
oczywiście w takich granicach, by sią 
to nie stało kosztem wielkomocarstwo- 


wego stanowiska Wielkiej  brytanji. 
Mówi sią o zupelnej niezależności w 
sprawach polityki wewnętrznej, jedynie 
sprawy zagraniczne, monetarno i woj- 
skowe-minłaby Irlandja wspólne z Anglią. 
Gdyby te rozsądne glosy przezwyciężyły 
nacionalistyczne zacietrzewienie, wtedy 
możliwe byłoby pogodzenie obu naro- 
dów angielskiego i irlandzkiego. Nie- 
daleka przyszłość pokaże, czy zwycięży 
idea sprawiedliwości, czy też, jak dotąd, 
sZał i zaślepienio n acjonalistyczne, 
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Wies proteste yjny N. P.R. 


W celu zaprolestowania pracnjącej 
Łodzi przeciw próbom narzucenia Polsce 
—;enitu Narodowa Partja Robotnicza zwo- 
łała wz na godzinę 6 wiecz, w Tea- 
trze Więikim wiec, Pepesowcy rozgorycze- 
ni nieudanien Się proklamowanego przez 
nich strajku, postanowili wywrzeć Saój 
gniew i gorycz na wiec. W tym celu zja- 
wili sią w znacznej liczbie z zamiarem 
opanowania prezydjum i przeprowzdzenia 
swych rezulucji, a gdyby się ta próba u- 
rządzenia wiccu. na cudzy 
udała, żby chociaż urządzić burdę i nie 
dopuścić do obrad. 

Zarziary te jednak spełzły na niczem, 
zbyt krewcy z „Tozgoryczonych" zostali 
uspokojeni, s nastzpiuie przewodniciwo 
wiecu objął wiceprezydent Wojawódzsi. 
Zasadniczy referat o jednoizbowości wy 
głosił pos. dr. F.chna, wypowiadając ei; 


rachunek nie | 


jatnaikategoryczniej przeciw Senatowi z 
mianowańcami, Po nim zabrał głos, poseł 
Tomczak i w-silnych słowach podkreślił 
zuzaczenie i zasłagi robotnika polskiego w 
walkach o niepodległość Państwa Polskie” 
go zarówno w ruchu konspiracyjnym po- 
btycznym przed wojną, jak w krwią zna- 
czonych zapasach w czasie wojny obecnej, 
Robotnik bronił Polski, musi przeto być 
wysłucaany jego głos przy budowie Pań- 
stwa, Osóż ogół robotniczy jest przeciw 
systemowi dwiizbowemu, 

Następnie wygłosił przemówienie ła- 
wnik magistracki tow, Klimaszewski z PPS. 
na temat ekonomii socjalistycznej i bur- 
żuazyjnej, craz ubolswał mad wystąpis= 
niem N. P. R. przeciw proklamowanemu 
na dziś strajkowi, 

Wiec zakończył krótkiem przemówie- 
niem przewodniczący Wojewódzki, a na- 
stępnie odczytał rezolucję, przyjętą jedno- 
głośnie pizez wszystkich zgromadzorych 
bez względu na przynależność partyjną, 

Rezolucja przyjęta brzmi: 

„Zgromadzeni na wiecu, zwołanym 
dnia 18-go października przez N., P, R.— 
widząc przyszłosć, wielkość i szczęście 
Rzeczypospolitej Polskiej i pomyślasść 
Ozółu obywateli w oparciu budowy pań- 
stwowej na zasadach rzetelnie demokraty». 
cznych—zakładają jak najuroczystszy pro- 
test przeciw wszelkim p.óbom polskiej 
reakcji przeforsowania, wbrew istotnej woli 
ludu Seimu dwuizbowego z Senatem z 
mianowańcami. W tych podstępnych usi- 
łowaniach reakcji narzucenia Polsce prze” 
żytych form państwowych, o wybitnie 
reakcyjnym charakterze, zgromadzeni wi- 
dzą próbę klas posiadających i reaxcy,- 
nych, by zepchnąć dolyciczasowy deamc- 
kratyczny 1 posiępowy rozwój niszego 
Państwa na drogę zsCfania, by uniemo- 
żliwić przeprowedzenie niezbędnych dla 
klasy piacującej reform społ:czuych, by 
wreszcie zdob, Ć w Państwie Stanowisko 
kierownicze 1 uprzywilejowane z oczywi- 
„stą krzywdą Poiskiego Ludu,R bociego, 
W przefors waniu Senatu Polski Lud pra- 
cujący widziałby zamach na swe prawa i 
dlatego zgromadzeni opowiadają S.ę za 
Sejmem Jedunoizbowym*, 

—— 


Zgromadzeni zwracają sią z porącem 
Wwezwanewm do posłów z klubu N. P. R. 
i innych klubów robotniczych, by wyzy= 
skali wszystkie Środki i nie dopuścili do 
narzuceuia Polsce przez prewicę—Scenatu, 


Nieudaly etrajg. 


Wczoraj byliśmy świadkami nędz= 
niutk'ego pochodu pepesowsk' ego — tej 
rządzącej partii. 

Do garstki zebranych ze sztandara- 
tai towarzyszy na Wodnym Ryaku prze” 
mówił „placzek pe: esowski* —tow. Ilima- 
szewsii, ktory w piacziiwy sposób głosił 
wszem wov:c, Że juz we środę nap:wno 
zostania ut hwalopy senat, a na zalianę 
konstytucji aż 25 lat czekać bzdzłemy, 
W docznie „płacz*k* nie wiedział, że t9 
dopiero drugie czytanie projektu konsty- 
tucji, Po nim zabrał głos tow, Łopi itko, 
który w swem przemow.eniu o Sznacie 
zaczął narzekać na zdradą NPR, która 
nie po arla strajku—dzięki czemu PPS. 
wystychnąła się na dudka—pdyż ozazalo 
się jak wielkie w,ływy ta parta posiada 
na grucce łó'zkim. „[ateligenci" z per 
peesu tłomaczyli to głośno, iż „zimno“ 
przeszkodziło manif:stacji* 

Charakterystycznym był moment, ody 
na zakończen e zaczął mówić komu” usta 
o któtkowzroczności poliiycznej ©. P. S. 
klórą zbłaźniwszy się, wymyśla wczoraj 
szym sojusznik m swoim (te je NPR 01 
Zaa ców., Niepodobsio sę to „pieCzńu” 
wi" tow, Kimaszewskiemu, bo za%omene 
derawal=odmarsz pocholu, za c» dostat 
od bzdących tam komun'siow olJpuwiede= 
nie epitety, nienadająCz GiĘ do powtó- 
rzenia, 

Wszystkie fabryki i zakłady były 
czynne, jedynie zjechały. aż 4 tramwaje: 

Siowem, strajk*na gruncie duuzkia 
się nie udał, 

| aan © naan 


„Skarg: żydowskie. 


(kw) W łódzkim dzienniku żarło. 
nowym, organie s,onistów  łódzeich 
„Lodzer Tageblatt* w Ni 237, poʻel 
łódzsi na Sejm dr. Rosznbiatt, „słynny“ 
bojownix o prawa i specja:ne przywileje 
dla żydów — zamieścił ciaraxt=rystycz- 
ny artykuł, z którego znesnienniejsze 
wyjątki zamieszczamy: 
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Nie grą 
lecz 


nagrodą oszczędności 
jest 


4 Państwowa Pożyczka 


Premjowa, 


która oprócz procentu 
daje posiadaczom: możność 
otrzymania 


1,000,000 marek 


premii tygodniowej 


wyłosowywanej 
w każdą sobote 
w ciągu dwudzesu lut. 


„W czasie wojny z Niemcami An- 
glicy wprowadzili przeciw Niemcem 
nowy środek walki — blokadę, która po- 
legała na tem, że Niemców odcięto 
całsiem od świata. 

Nas, żydów, traktują tu, w Polsce, 
jak wrogów, wobec których wolno się 
chwytać wszelkich Środków, nawst naj- 
o*<rutniejszych, byleby tylko wiodły ona 
do jednego celu: do zniszczenia nas. 
Środek angielski stosuie się teraz 
przeciw nam, t.j. odbiera się nam 
wszelką możliwość egzystencji i pode 
cina się nam wszystkie nerwy Życiowe, 
N edawno w jednem z pism poznańskich 
ukazala się lsrótka, lecz bardzo charak* 
terystyczra notat ka, że w wielu miejsco“ 
wościach uchwalono przełożyć dzień 
targowy z piątku na sobota, by w ten 
sposób uniemożliwić żydom w nich u- 
dział. 

W tych dniach w jednem z pism 
polskich ukazała sią korespondencja z 
Ryszi, że członek pols':iej delegacji pe- 
kojowej p. Grabski oświadczył tam, iż 
pragnieniem jego jest, aby młodzież 
polska przestała kupować ołówki u ży” 
dów, gdyż: tym sposobem przejmuje 
tasża idee od żydów. Ne wiem, czy 
profesor Grabaxi uświadamia to sobie, 
że gdyby nie idee żydowskie żŻylby do 
d:isiejszsgo dnia w lasach i piekłby na 
ogniu kawalek surcwego missa da je- 
dzenia, jak to czyniono tysiąc lat temu 
ne wiem, czy tenże prof:sor Grabski 
uświadamia też to sobie, że podstawą 
caiej jego kultury, która go czyni tax 
dumnyn, są owa podarszane idce ży” 
dowstwa, która stworzylo fa jeszcze 
wtenczas, kiedy pradziadowie profesora 
Grabskiego piekli mi:so w lesie. Dzi- 
wiłbym się bardzo, gdyby prof. Grabski 
o tem wszyst:iem nie wiedział. Tu 
jednak ten sam cel szlachetny odgrywa 
rolę, jak ten, który przyświecał przenie= 
Geniu dni targowych na sobotę. 

: same cels, te sama intencja 
blokady widzimy wa wszystkich dzie 
dzinach życia £połecznego w Polsce» 
To jest kwintesencia stalej pol tyki pole 
a<iej wobec żydów. Pod płaszczykiem 
prawa społecznego o spoczyni u nie- 
dzielnym zmusza się żyda do śŚwięło” 
wania wszystkich katol.czich Świąt, i 
key żyd obserwuje wszyał! «le swoje 
święta — stajo na progu ruiny, Rów- 
neż wszystsie urzędy są dla Żydów 
niedostepne — wyiątii są dziełem przys 
padku. Jasia trudności i szykany musi 
pokonywać i przechodzić handeł ży- 
dowski — jest każdemu wiadome. O- 
m ja si> żydów przy obstaluncach rzą” 
dowych, podobnie ak i zarzęgdy miast 
krępują się czynić zakupy U Żydów. 
Mógłbym jeszcze w tej sprawia powie” 
dzieć bardzo dużo, ale to zbyteczne — 
wszystko to bowiem są fasty dobree 
wszystaim znane. 

Ale kiedy chcą nam odebrać kas 
wałek chleba, kiedy C'cą nas, żydów 
przez blosadę wewnętrzną wy; ułodzić i 
zniszczyć — obowiąz iem naszym jest 
nie dopuścić do tego". 

Bez komentarzy, 


ka marginesie chwili. 
Pomysły głuptask a. 


W niedzielnym numerze „Rozwoju“ 
nmieszczono artykulik pod tytułem „O mi- 
łości ojczyzny”. Myiiłby się ten, kłoby 
sądził, że treść odpowiada szumnej zapo- 
wiedzi. Cztery wiersze wstępu dowodzą, 
że „autoi“ potrafi sklecić to i owo, zaś 
-»szta—lo cytacje z satyr Krzysztofa 'Opa= 


4 


— 


Poskiogo, znaasgo pisarza 17 wi>ku, przy” 
km zdiajcy i iatryganta. Sty dącej z pa- 
OE: redax'ji „Rzzwdu* chodziło o 
by cz;ść cytat wydrukować kursywą i 
ypnśeić strzałę jadowitą W... Belwede, 
pipas ła o to, by in! eligentny czytelni « 
abrat przeświadczenia, że już w 17 cta- 


leciw różni szubrawcy, co pięknie mówili 
a rude posiępowali potępiali [Naczelnego 
Wouż -4 
Powinszować należy Czcigodnej re- 
dakcji metod uświadamiania rodaków i za- 
znajamiania ich z perłami piśmiennictwa 
nelskieon| 
"zr 


Sytuacja aprowizacyjna, 


2 Komisji Aprewizacyjnej przy 
KA agłetracie, 

W loxslu Wydz. Zaprowiantowania 
Miasta odbyło alę posiedzenie w sprawia 
bennika maksymalnego. W  posiedzenin 
wzięli udział m. in; ławpik magistratu 
Kafianka, przedstawiciele chrześciiańskich 
pechów wiajstrów piekarskich i rzeź sickich 
pras żydowskich związków zawodowych, 

karzy i rzeźników, komisarz rządu na 

. Łódź, p. lżycki, kemisarz aprowizacji 
jaa. Patak. dyr. komitetu Rozdz, Chleba i 
Mąki p. Pieiter. 

Po wyczerpującej wszechstronnej dy- 
gknsji uchwałeno: 

a) w sprawie mąki wystąpić do wo- 
jewśdztwa łódzkiego e zeswclenie cechom 
jaajstrów piekarskich chrześc. i żyd. na 
skup mąki poaadkont atowaj wa wszy” 
pikich powiatach wejewództwa łódzkiego 
ja wyjątkiem trsoch wydziełoaych dla Ło- 
dzi, to jest łęczyckiego, stuneckiego i ko- 
Bińskioęc, Akcja ta ga na Cein acentra- 
lrowanię wypieku chleba i uniemożii: 
wiemie spekulacji mąką t. zw. szmuglo- 
waną, sprowadziną 2a pośrednictwem o- 
Bób traccich. Mąka ta ma być przez nas 
bywcow dosłarczuna do magazynów wydz. 
Zaprow, w odnośnych powiatach, przy- 
czem wydawnictwo i wypiek odbywać się 
bs. pod ścsią kontrolę magistratu. 

o) w sprawia mięsa Opracowano na 

rawedgtnia ceny sprzedaży hurtowej i 
ics, uwsględniając dwa gatunki 
z: zwyczajnego i koszernego, Cony 
łe oficjalnie ogłoszane nie będą, nato- 
Mast rześdicy zobowiązali się do Ścisie- 
go przestczegania cea nstalonych, 

Wychodząc z założenia, że komisja 
aprowizacyjna niema najmiuiejszego wpły- 


Teatr jlter.-artyst. (w gmachu 
TEATRU 
pEZCATL.AĄAK 


przy ul. Cegielnianej 18. 
pod dyr. Mar. Tarłowekiapo. 


wu na obniżenie cen u producentów, od 
których zależy regulowanie cen rynko- 
wych w miastach, postanowiono znisść z 
z dniem dzisiejszym ceunik maksyma!ny 
z dnia 1 październ ka r, b. na wszystkie 
produkty spożywcze, biorąc pod uwagę 
oświadczenie przedstawicieli cechów pie- 
karskich i rzeźnickich, ża wolna konku- 
rencja wpłynie dodatnio na obniżenie cen, 
J:dnocześuie komisja aprowizscyjna jest 
zdania, że tylko wprowadzenie cen mae 
ksymalnych na terenie całego wojewódz= 
twa dla produceniów i dostawców, zmie- 
nianych w zależności od stanu aprowizac 
cyjnego w całym państwie, może zapo- 
biedz tej niesdrowej spekulacji. Komisja 
aprowizacyjna, znosząc zakaz w sprawie 
wyrobu wędlin z dnia 1 października r.b., 
zezwala na wyrób wędlin zwyczajnych tj. 
Krszezki, pasztetowej, salcesonu i kieł- 
sy 


Kartoi mamy dość, 


Wedle obliczeń Ministerstwa aprowi- 
zacii produkcja kartofli w tym roku dała 
w Poznańskiem 2470 tysięcy wagonów, w 
Konzresówce 558 tysięcy wagonów, w Ma- 
łopelsce 223 tys, wag. Z produkcji po- 
znańskiej przeznacza Min, b. dzielnicy 
pruskiej 270 tys. wag. ma konsumcję we- 
wnętrzną i przeróbkę w krochmalniach 
i gorzelniach, 100 tys. wag. na eksport do 
reszty państwa i zagranicę. Kartofli więc 
mamy dość, a ponieważ w Ameryce za- 
mówiono znaczniejsze ilośel tłuszczów, be- 
dzie można przetrwać ciężkie czasy, Min, 
aprowizacji zamówiło też znaczniejsze 
ilości zboża w Rumnaji (w zamian za 
tekstylja) I w Ameryce, 

oł a=) 


KS” Dziś o g. 8.30 wieoz. OTWARCIE SEZONU. RH 
NME” R. Gierasińskł i Nila Kamińska, 


„PRA CA? — 10 paže ternita | noae r. 


LJ ań 9 hipi 
Falomii MPJĄTE, 
Kalendarzyk. 
Dziś Piotra 
19 Jutro Felicjana 
Zachód w 4 m, 65 
Wschód księżyca 1 m. 30 
Wtorek | Zacaód „ 10 m. 24 
Baczność Dzielnica Górna!j 
W środę odbedzie się zebranie Zae 
rządu wraz z dziesiętnikamii przedstawicies 


Wschód słońca, 6 m. 34 
Z życia organizacji M. P, R. 
lami fabryk N. P. R. Sprawy bardao wae 


fne. s "IS 


Teatr, muzyki I sztuką, 


Dzisiaj potęga genjuszu Ibsena, wcie- 
lona w tragedję „Heddy Gabier* nabierze 
plastyki i tętna żywej krwi we wspólnyia 
wysiłku artystycznyna Al. Węgierki (reży- 
serja), N. Siennickiej (Hedda), Trembiń- 
skiej (T<a), Karskiej (Ciotka), Rodowiczoe 
wej RC i panów: Nowakowskiego (Lów- 
borg), Wybrańskiego (Tesman), Zelwero- 
wicza (Brak) ł Pronaszki (pomysiowe sty- 
lowe tło dekoracyjne). Umeblowanie wnę- 
trza s firmy S. Salamonowicz i N-ka. 

Jutro po cenach zuiżonych „Złoła 
czaszka”, r 

e ©) waooziian 


2 miasta. 


O pracę dla lakarzy. 


Przy Łódzk m Oddziale Związku Le- 
karzy Państwa Polskiego powstało „Biuro 
Pracy", którego celem jest dostarczenie 
pracy ew. posad członkom związku oraz 
pośrednictwo między pracodawcami a po» 
szukującymi posady i regulowanie otrzy- 
mywania posad wolnych. Wobec blizkie= 


Nas | 


go powrotu lekarzy demobillzowanych 
oraz mającej powstać w Łodzi Kasy Cho- 
rych zorganizowanie „Biura Pracy” jess 3 
bardzo ahtu*lne. 

Adres Biura: Andrzeja 3, Dr. J, Mie 
halski, 


W spravilo kosztów utrzymania. 


Władze krajowe powołały] do życiś 
komisje lokalne do badania wzrostu kosze 
tów utrzymzs:ła rodzin pracowniczych, za” 
trudcionych w przemyśle i handlu, Ko 
misja taka ustanowioną została m, i, i w 
bodzi. W skład jej wchodzi 1 przedsta” 
wiciel ministerstwa pracy, 1 ministerstwa | 
aprowizacji, 2 przedstawiciele związków za” 
wodowych robo niczych, 1—przeastawiciel 
organizzcji zawodowej pracodawców i I 
przedstawicie*| magistratu, 

Zniesienie zapomóg miejskieh. 


Wobec tego, że zspomoci pieniężnś 
wypłacane biednym przez Wydz. Opicki i 
Społecznej nie wystarczają na utrzymanie © 
i tym samym sprzyjają rozwojowi że bra- 
ctwa, Magistrat postanowił skasow:ć wy” 
dawanie zapo:nóg, polecając jednocześnie 
wydziałowi Op. Społ. rozmieszczenie o- 
mób, korzystających z zapomóg w przy- 
tułkach i iastytucjach dobroczynności pu- 
blicznej. 

| Sprawosdanie, 


Ze zjazdu polskich związków zawo- 
dowych otrzymaliśmy już zbyt późco, by 
umieścić je w numerze dzisiejszym, z ko* 
nieczności zatem odkładamy je do numo“ 
su jutrzejszego, 

Związek Zawodawy sił pomacniczycH: 

W tym tygodniu odbędzia się ogól: 
ne zebranie organizacyjne Związku Za- 
wodowejo handlowo-przemysłowych sil 
pomocniczych. Na porządku dziannym 
znajduje sią sprawa przyłączenia sią 
jako Sekcji do Z. Z. pracowników han" 
dlowych w Łodzi. 

Wzywa aig wszystkich młodych | 
pracowników kantorów, biur, sklepów, | 
ekspedjcntów, ekspedjantki, kasjorów I 
kaejerki, aby w oznaczonym terminie 
stawili sią gremjalnio w awym własnym 
interesie, 

O dniu i miejscu zabrania nastąpią 
zawiadomienia, 


puma 


Program Aż I. 


kc" 


MIECZYSŁAW DOBROWOLSKI, HENRYK MARKIEWICZ, ADAM GÓRECKI, M. TARŁOW- 


SKI, LOLA PATRONI, JANA VAN-ROY, MICHALINA ZAWIŁŁO, HALINA ZALESKA, 


Stosownie do wezwania Pana Ministra Spraw 
Wojskowych K. Sosnkowskiego, 
Łódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza 


przyjmuje zapisy i wplaty na zakup paczek z arty- 
kubuni nayg potrzeby, jako 


iat (la 4 


niera Walcząceg na (rONciĘ 


Biuro Lódzkiej Miejscowej Rady Opiekuńczej 
przy ul. Przejazd 4, Ip. otwarte codziennie, za wy- 
jątkiem dni świątecznych, od godz. 4—6 po PS 


Drukarnia aan © 
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ŁÓDŹ, 


Przejazd 8. 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIB 
"v, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


GRAMY 


i=t"p; 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI i ROBOTNIZCYCH 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


pak 


aaa aa | 2 O A W AE WO Z TZ 
Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 


T ZE! Kozy zarz Pa E 


P. P. kupcy I pałccze! 
Skład Cygar I Wyrobów 
TYTONIOWYĆH 


Stefana LEWANDOWSKIEGO 


Łódź, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 


dawniej Piotrkowska 81. 


Poleca wielki wybór tytoniu, cygar, paplero= 
sów, g!lz pierwszorzędnych fabryk oras 


wszalkie towary wchodzące w z8- 
kres branży tytuniowej. 


m 


stare, takža ziote zeby 
PŁACI NA 1 YZ2S7£ CENY 
Wajland, i .w.rkowska 107 


lewa oficyna. 
PIDARTA H SARER 


Dotaliczna | 
sprzedaż 
manufaktury i resztek 


Piośrirowsa 196, 
prawa ofisyny I piętro. 


Tłoczonę w drukarni Praca“, Przejazd B. 


Ogłoszenia drobne. 
A! ALA! Brylanty, 


djamenty, porły, platynę, złoto, 
srebro, różną biżuterię kupuję. 
Płacę najsumienniej, M. Chodzko, 
Południowa 1, Zakład jubilerski, 


| ta futra, ża- 
A. A.A. Kupuję ks; ka. 
rakułowe, fokowe, garderobę, bie- 
ilznę, dywany, meble, maszyn 


do szycia, płacę najlepiej, Wó 
crańska 43, Chrzanowicz, 


A! Meble sprzedaje Prote 


kowska 108, Przeździeczi. 


A. A. À. Akuszerka 


A. Trenkner, nl. 6-go Sierpaig 
(Benedykta) 18, m. 20. 2859 35, 


A A Madzę xupowaiółok= 
la elowa towncy tylka 
teraz, bs drożeje. Korzye 
stajcie z okazji. Resztkl b'ałych 
tow., zurowi:, felne!a, barch ny, 
wołna, szewioly, kerty, bostony 
weljur na ulfłania, kożuchy, koa 
stiamy, płaszcze, bieliznę, pościel, 
satynka, podszewka. Taniej niż 
wszędzie, bo w mieszkaniu pry- 
watnym, Kilifsklego 40 (Widzew 
Bza) front IL p., m. 10, 3425—10 


TRT Śoważy nid zagu. 
I bił kartę węylową, wydan 
w kooperatywie Czaladzi kj 
skiej. 1660 — q 

1 do pos jek 0- 
Chłopiec A 
nia „Czytaj", Dzielna 2. 3565—9 


HG man Rön, uczeń 6-cio kia- 
sowoj Milejsxioj Szkoły Hane 
dlowej sgnbił ELA az 
w adm Praca". 
Tgnasiak Kiara zsgubiła aS 
i mację chlabową, wydaną na 
5 osób. 
Kaski Abram zagubił pasze 
port polski, wydany w Łodzi 
3561—8 
W iaczyńska Marja zugublła kartę 
naftową, wydaną w Łodal, 
Pfajowssi Kazimierz zagubił kir- 
DL tę naftową I węglową, wyda- 
ne w Łodzi. 3557—14 
artyka ont zagubił pazzpor 
polski, wydany w guinie 
Jankowie 8536—3 
("x Franciszek zagubił legie 
RA raację chlebową, WY na 
osób 2 358 = 
pezybiąkała się suka, maści bia” 
łaj, ma łapy ciemsobrzzowe, 
ul. Kijowska Ja 9. 3555—1 
'Diasecka Helena zagubiła paiz- 


port rosyjski, wydany A Fiord 
kowie, 


Gitonezjalny 
Nau Hora 
eji w zakresie oskoły drdniek 
Oterty proszę składać w adat 


„„Praca* dla podchorążego. - 
dobrej, uere- 


Poszukuję $y% sg 


nim wiekn służącej do wszypte 
kiego. Zgłaszać się proszę ullcf 
Juljusza 4. Nowosielski od grdz. 
20 do 12, rano. 3563—2 
ri a Ppraguę wynająć. 
iU1INo Wiadomość L. Ku- 
blak, Główna £6. 3364 —1 
tefańska Marjanna zagubiła le* 
gitymucję węglową, chlebowś 
oraz paszport rosyjski. 3549—3 


jjysuia iauba Kiepnerz zagub.ł legicy” 
macje ch'ebową, wydaną W 
Łodzi na 1 osobę, 3659—%8 
Z Piono dwa paszporty, wy” 
dana na imię Teoflili Stęp” 
niowskiej, oraz familijny na infilo" 
na Jan i Ludwik Stępnien seye 
wydane w Łodzi. 3558-- 
gena piea 16 b. m. poda órz0” 
wy duty, bury, podpolssf 
nogi'l brzuch, obcięty ogaz I W 
szy, pod brodą ma narośl (x0% 
eryk) wabi sis „Moio“. Łaskswy 
znalazca raczy "przypiowadzi ić 28 
wynegrodzezieni na ul. Sientie” 
wicza A 80 do M. KankowskieEć 


n EMC TTABT cad 


soon b 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 


